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-Piątek 7 Pazdziernika 192ł r. 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 


Dąbrowa, Sienkiewicza 6, Telefon 73. 


W dniu 1-ym października r. b. rozooczęła swą dzia- 
łalność w Sosnoweu nowa polska placówka handlowa p f. 


T-wo Handlowo - Przemysłowe 


„TRYJAS” 


Sp. z ogran. odpow. 


Zadaniem T-wa jest handel] artykułami 
wymi, odzieżowymi i technicznymi. 
Przedstawicielstwa firm krajowych i zagranicznych. 
Specjalny dział weglowy. 


Dyrektorem T-wa jest p. Piotr Lassota. 
Rachunek bieżący: 
1) w Polskiej Krajowej Kasie Pożyczkowej, 
2) w Sosnowieckim Oddz. Banku Handlowego w Warszawie, 
3) w Banku Narodowym dla rozwoju i przemysłu, rzemiosł, 
i handlu polskiego w Warszawie. 


Adres T-wa: T-w0 Handlowo- Przemysłowe „TRYJAS" 


SOSNOWIEC, ulica Piłsudskiego 1 
Adres dła depesz: Tryjas, Sosnowiec. 
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Od wtorku4-go do 10 go 


Ządza miłości 


dramat w 6 częścia: 
ze znakomitą Atty Kay po 
Mia May w roli głównej. 
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Rino Mra 
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imienne SŁOWA. 


Sosnowiec, 7 października. 
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szością głosów akceptuje... Tole- 


„Wysoka Izbol, W ciężki d 
yeoka Izbol, W ciężkiej na rowanym być nie chcę i nie będę", 


N wyraz i trudnej pod względem -aa 

4 gospodarczym ; finansowym chwi-  (Expose min. skarbu prof. Michalskiego) 
7 li, w tak trudnej, jak żadnemu z S} 

£ moich poprzedników, wypada mi ynne były na cały 
| Rz wa i świat komunikaty niemiec- 
| — otehłań zamętu... kiego sztabu generalnego 


w początkach ubiegłej, świa- 
towej wojny. 

Ich zwięzłość, dobitność 
i przeraźliwa jasność- były 
swego rodzaju curiosum 


A 
„.tylko wtenczas wykonania 
= programu podjąć się mogę, 
fo jeżeli w najkrótszym czasie. bo 
= dach się pali nad głową, 


dostanę jasne oświadczenie wy- 
ke sokiej lzby, że program ten bądż 
-~ jednogłośnie, bądź znaczną więk- 


wawwzwać AB 


Będzin. Małachowskiego 9, Telefon 84 


Powrócił 


Doktór K. TROPPAUER 


Choroby skórne, włosów, 


weneryczne, kosmetyka 

lek., badania mikroskop. 

Przyjmuje od 10 — 12 r. i od 
5—7 w.. Panie od 4—5'w, 


SOSNOWIEC, ul. Małachowskie- 
go5 parter, ll wejście z Targowej, 


wojskowej literatury. Każ- 
da litera oznaczała tysiące 
poległych, szeregi zdoby- 
tych miast, morze wylanej 
krwi. Od generalnego kwa- 
termistrza von Steina, pod- 
pisującego wówczas te ko- 
munikaty, nazwano je „Ka- 


"miennymi słowami" (Ster 


nerne Worte...) 

Takimi samymi słowami 
można określić expose no- 
wego ministra skarbu prof. 
Michalskiego, wygłoszone 
na posiedzeniu sejmowym 
w dniu 4 b. m. 

Rzucone twardo, bezli- 
tośnie z trybuny, padały te 
słowa — kamienie w salę 
sejmową, która w głębo- 
kiej ciszy i skupieniu słu- 
chała tych nowych a tak 
starych prawd. 

Nareszcie ktoś zatargał 
sumieniem i  trzewiami 
przedstawicieli narodu. 

Nareszcie znalazł się 
człowiek, który jasno, bez 
ogródek, bezwzględnie 
wskazał nam przepaść, nad 
którą stoimy i w słowach 
męskich a poważnych we- 
zwał sejm i społeczeństwo 
do współpracy nad ocale- 
niem państwa. 

Zażądał w tym olg? ja- 
ko minister skarbu, nieo- 
mal władzy dyktatorskiej i 
zapowiedział użycie bez- 
względnych, radykalnych 
środków. 

Zupełnie słusznie. 

Wielkie rzeczy można o- 
siągnąć jedynie zapomocą 
wielkich i wyjątkowych 
środków. Jeśli polski He- 
gedüs ma na wzór węgier- 
skiego kolegi uzdrowić ba- 
gno finansowej gospodarki 
i podnieść wartość marki, 
—musi sejm wzorem wẹ- 
gierskiego parlamentu udzie 
lić mu tych pełnomocnictw 
i zaufania, o które popro- 
sił prof. Michalski. Zgadza- 


Dr. N. Gradziński 


b. lekarz szpitala chorób we- 
nerycznych i skórnych. 
Choroby weneryczne, skór- 
ne, i moczopłciowe- 


Przyjmuje od HI — 1 i od 6—8. 
Panie od 5—6 po poł. 
Sosnowiec, Kowalska Z, m. 7 (II piętro) 


DOOOCIELĄGOŁIEO 


my się najzupełniej z twier- 
dzeniem p. ministra, iż fi- 
nanse nie są czymś abstrak- 
cyjnym w całokształcie na- 


szej polityki i stanowią z 
nią jedną nierozerwalną 
całość 

Minister skarbu 


więc 
działalność- innych resor- 
tów: ministerjalnych nie bę- 
dzie paraliżowała jego za- 
mierzeń, że administracja 
państwowa będzie z nim 
współdziałać i że zarzą- 
dzenia ministra będą bez- 
względnie wykonywane. 

Zanim przejdziemy do 
bardziej szczegółowego o- 
mówienia programu prof. 
Michalskiego, ` podkreślić 
musimy jeszcze jedeń waż- 
ny punkt w świetnym prze- 
mówienię ministra. Oto za- 
znaczył on, że największy 
nawet genjusz finansowy 
nie uratuie Polski bez po- 
mocy jej obywateli. Nie 
uratuje jej również żaden 
cud. S 

Tylko praca szara, co- 
dzienna, do siódmego po- 
tu i oszczędność całego 
społeczeństwa może wy- 
ciągnąć z błota wóz pań- 
stwowy. 

Scharakteryzowawszy na 
wstępie obecny stan naszej 
gospodarki finansowej, prze 
szedł minister do środków, 
którymi zamierza przepro- 
wadzić jej uzdrowienie. 

W porozumieniu z radą 
ministrów środki te dzieli 
na trzy grupy: 1) podnie- 
sienie produkcji, 2) reduk- 
cja wydatków, 3) podnie- 
sienie dochodów. 


Celem zwiększenia pro- 
dukcji i co za -tym idzie 
poprawienie waluty, żąda 
minister, by robotników i 
pracodawców, chcących do- 
browolnie pracować ponad 


Na G. Stąsku fen. 50. 


musi 
mieć pewność, iz 


Rok XII. 


Adites dla listów i depesz 
ASKRA', Aa taiea 


Prenumerata wynosi: 
Z adnoszeniem mjesięczme 


|= 
| nk. 200. 
JES" 


Z przesyłkę pocztowa 


mk. 250 miesięcznie 


Oddziały własne: W Bę- 
izinie, w Dąbrowie i w 
Szopienicach na ©. 


Słąsku. 


Sosnowiec, Piłsudskiego 4, Telefon 64. 


PORE 


Zamiast wieńca na trumnę 
Ś.p. Zofji Płodowskiej 
wydziału pańtwo- 
i koleżanki Sej 
miku f Starostwa Mk. 8000 
składają na wpis dla nieza- 
możnej uczennicy szkoły p. Re- 
plińskiej w Będzinie. 


DIe o e W EEDE e X 


8 godzin na dobę, nie pa- 
kowano do kryminału. 
Powyższe rozporządzenie 
ustawy z dnia 18 grudnia 
1919 r. o czasie pracy nie 
będzie naruszeniem tejże, 
czego niesłusznie \ obawia 
się lewica. 
W tym samym celu, aby 
podnieść wydajność roli, 
zapobiedz dzikiej spekulacji 
parcelacyjnej i obciążyć 
skarb państwa, będzie re- 
forma rolna przeprowadzo- —_ 
na według ściśle określo- 
nego planu finansowego. 
Co do punktu drugiego 
minister zarządzi jaknajda- 
lej idącą redukcję persone- 
lu administracyjnego, któ- 
ry jest większy u nas, ani- 
żeli w Anglji, tudzież ogra- 
niczy do minimum ilość 
naszych zagranicznych pla- 
cówek i ich funkcjonarju- 
szy. Min. wojny ma otrzy- 
mać cywilnego wicemini- 
stra, prowadzącego skar- 


Urzędniczki 
wego, koledzy 


bowość i kontrolę gospo” 


darki i rachunkowości min. 
wojny. Prof. Michalski wy- 
powiedział również zażar- 
tą wojnę zbytecznym sa- 
mochodom naszych lumi- 
narzy... 

W sprawie podniesienia 
dochodów minister jest za 
zniesieniem przymusowej — 
pożyczki, i zastąpieniem jej 
przez powszechną daninę. 
Ma być opracowany poda- 
tek od zysków wojennych, 
podatki bezpośrednie mają 
być znacznie — podnie- 
sione, pośrednie będą każ- 
dorazowo regulowane ceną 
sprzedaży danego artykułu. 
Celem poprawienia waluty 


minister wytęży wszelkie _ Ee 


siły, aby ustalić kurs mar- 8 
ki choćby b. niski chwilo- ź 
wo, by na tym podłożu 
przeprowadzić poprawę wa- 
runków gospodarczych, 
administracyjnych i skar- 


A L= (2. 4 Apt < |4 |" 


= należy przystąpić do wy- 

- miany marki na złote. 

W końcu minister zapo- 
wiedział, że lichwiarzy, spe- 
kulantów i przemytników 
będzie tępił bez litości. 
= Oto w najgrubszym za- 
rysie program nowego mi- 
= nistra skarbu. 
= Spojrzenie prawdzie w 
oczy jest pierwszym kro- 
= kiem do zwycięstwa. 
= Zapewne, że w progra- 
-~ mie prof. Michalskiego są 
= błędy niektóre. Rzeczą też 


~ wyłonionej rady finanso- 
= wej, rozbudowanej przez 
__ powołanie dziewięciu przed- 
_ stawicieli najważniejszych 
= zawodów gospodarczych 


_ (poza rządem!) będzie ko- 
= rygowanie tych błędów. 
Społeczeństwo polskie 
= odetchnęło. Kamienne sło- 
= .wa napawają je otuchą. 
= Na ławie . ministerjalnej 
= ujrzało bowiem nareszcie 
= męską decyzję, siłę i roz- 
-~ mach energii. 

_" Rządu! woła naród. 


A Pracy i oszczędności! 
-wzywa minister. 
-ÀA więc?! 
> "|. w. 


kronika polityczne. 


(Z pism i telegramów wczo- 


H rajszych.) 
= — Poseł włoski w Budape- 
szcie oświadczył, że  pośred- 


nictwo Włoch w zatargu po- 
między Austrją a Węgrami bę- 
dzie prawdopodobnie uwień- 
= czone pomyślnym wynikiem 


— SprdGY 


= . Pomyślne wieści 
A z Genewy. 
Genewa, 6 październ. 


Angielski delegat przy radzie 
ligi narodów, Fisher, udał się 
do Londynu, aby Lloyd Geor- 
gowi przedstawić nowy plan 
granicy na G. Słąsku. 


- Podpalaczka. 


3 POWIEŚĆ. 
38 163 


=~ Starałem się . zadawalniać 
- wszystkie jej fantazje, by As 
- skać jej miłość, a nie mia 
pieniędzy. ani kredytu. Praw- 
- dziwy szał ogarnął mój umysł... 
=  Wystawiłem dwa weksle, na 
' których sfałszowałem podpis 
= mego stryja i zaniosiem je te- 
_ mu człowiekowi... Wyłliczył mi 
_' sumę żądaną... Gdy nadszedł 
.. termin wypłaty, zapłacić nie 
~ miałem z cżego.. Poszedłem 
-natenczas do mego wierzyciela, 
= który cheiał weksle przesłać 
.. mojemu stryjowi, | umierając 
= prawie ze wstydu, wyznałem 
~ mu całą prawdę, błsgając, by 
= mi pozostawił czasu ze sześć 
_ miesięcy. Termin ten upłynął... 
_"_ Spodziewałem się, że może bę- 
~ dę mógł zapłacić... próżna na- 


= dziejat.. nie mogę... nie mam 
~ cym... Słyszałeś pan, co mó. 
Wit- ten człowiek.. On mnie 


= zgubi! Będzie to sprawiedliwym! 
. Bez słowa skargi ulegnę karze 
`~ za zbrodnię, jaką spełniłem... 

_" Lecz moja biedna matka, która 
w niczym nie zawiniła... Och! 
= Ona umrze ze wstydu! Czemuż 


bowych. Wówczas dopiero 


c” Zi: NEEE 

— Opóźnienie terminu znie- 
sienia sankcji wojskowych do 
listopada było dokonane na żą- 
danie Anglji. Zniesienie tych 
sankcji uzależnia się w pierw- 
szym rzędzie od odpowiedzi 
rządu niemieckiego na ostatnią. 
notę jen. Nolleta w sprawie 
policji memieckiej. Digan 


— Z Aten donoszą, że rząd 
grecki wyda w. najbliższym 
czasie odezwę, w której stwier- 
dzi, że Grecja gotowa jest do 


wszczęcia rokowań pokojowych. 


PAW TARA gn 2-9. 2 r. TF 
a Z Me . 


"szła do zupełnego porozumie- 


Ik 


-— Kemal paski oświadózył, = 


że rokowań o zawarcie poko- 
ju Z grekami prowadzić nie be- 
dzie. Gotów jest jednak rozpo: 
cząć rokowania z państwami 
koalicji pod warunkiem, aby 
turcy otrzymali wszystkie ob- 
szary, zamieszkane przez lud- 
ność turecką. 


— Kijowski oddział poiskiej 
komisji repatrjacyjnej donosi, 
że liczba polaków, podlegają- 
cych wysłaniu do kraju, wyno- 
si w samej tylko kijowszczy- 
żnie do 60,000 osób. W Tule, 
Orle, Kursku i 
miejscowe władze sowieckie 
nie zwalniają kolejarzy - pola- 
ków, mających prawo wyje- 
chania do Polski. W ' guber- 
niach opanowanych głodem, 
polaków podlegających repatr- 
jacji, pozostało około 15,000. 


— Wydatki ligi narodów 
rozłożone mają być na poszcze- 
gólne państwa, należące do li- 
gi, i określone według dwuch 
zasad: stanu ilościowego lud- 
ności w roku 1918 i docho- 
dów w roku 1913. Czwarta ko- 
misja ligi narodów, która tą 
sprawą się zajmuje, postano- 
wiła uwzględnić wyjątkowe po- 
łożenie ekonomiczne Polski 1 
zmniejszyć przypadającą na 
nasze państwo sumę. 


i, Sląska. 


„intransigeant“ dowiedział się, 
że nowa granica przedstawia 
się dla Polski nieco korzystniej 
od projektu hr. Sforzy. „Temps“ 
zaś twierdzi, że problem gór- 
nośląski rozwiązany będzie we- 
dług projektu drugiej linji Sfor- 
zy. 

„Journal des Debats“ twier- 
dzi, że rada ligi narodów do- 


nie miałem siły oprzeć się żą- 
daniom owej nędznicy, która 
mnie powiodła na zgubę... 

— Widujesz ją pan jeszcze? 
— pytał Owidjusz. 

— Nie, panie. 

— Przestałeś ją kochać? 

-— Nie, ona sama, spostrze- 
głszy, że nie mam pieniędzy, 
zamknęła drzwi przedemną. 

— I dla takiej to istoty pan 
zawikłałeś się w tak cieżką 
sprawę ? 


— Powtarzam . panu, byłem 
obłąkanym, szalonym., 
— Zatym obecnie jedynym 


pańskim ocaleniem jest dostać 
ten tysiąc franków? 

— Tak, panie. 

— Cóż więc robić zamierzasz? 


— Mam dwie drogi do wy- 
boru przed sobą... 

— A mianowicie? 

— Rzucić się w rzekę, lub 


czekać na uwięzienie przez 
żandarmów. 


— Dlaczego pan nie chcesz 
udać się w tym razie do swo- 
jej matki? 

— Matka moja nie posiada 
wcale majątku, żyje ze swej 
szczupłej wdowiej emerytury. 

— A stryj pański? z" 

— Stryj mój jest niewzru- 
szonym pod względem tego 
wszystkiego, co dotyczy hono- 
ru. OQOdepchnąłby od siebie sy- 
nowca zniesławionego 


Charkowie- 


nia i że w sobotę rozstrzygnie 


całą sprawę. Decyzje rady opu 


blikuje liga narodów. 


Take Jonescu o spra- 
wie górnośląskiej. 


Paryż, 6 października. 


"TY 


Przedstawiciel „Petit Jour- 
nalu* zwrócił się do Take Jo- 
nescu z 
swego zapatrywania na sprz- 
wę górnośląską. Take Jonescu 
wyraził na wstępie zadowole- 
nie, iż sprawa została przeka- 


‘zana lidze narodów, która bez- 


wątpienia potrafi skorzystać z 
tej okazji, aby powiększyć je- 
szcze bardziej swój prestige 
moralny przez wydanie wyro- 
ku, któryby polecał aprobację 
ducha i litery traktatu wersal- 
skiego, oraz dokonanie podzia- 
łu G. Sląska możliwego do 
przeprowadzenia. 
gólna polityka wymaga, a- 
żeby Polska była zdolną do ży- 
cia. Nie taożna przypuścić ist- 
nienia spokojnej Europy bez 
Polski, oddzielającej Niemcy 
od Rosji Polska, nie posiada- 
jąca G. Śląska; byłaby ekono- 
micznie na łasce Niemiec i 
wskutek tego nie mogłaby spel- 
nić swego przeznaczenia 
Zbliżenie między Polską a 
Czechosłowacją jest bardzo 


- ważną koniecznością dla euro- 


pejskiego pokoju, gcyż dokona 
ono ostatecznej konsolidacji ma: 
łej ententy, która przeznaczona 
jest do odegrania wielkiej roli 
w polityce świata. 

W każdym razie — oświad- 
czył nakoniec Take |onescu — 
oczekuję z zaufaniem wyroku 
ligi narodów. Bez względu na 
to, jak wyrok ten wypadnie, 
Niemcy z pewnością będą nie- 
zadowolone. Chęć zadowolenia 
tych, którzy sprowokowali woj- 
nę, uważam jednak za złude, 
za którą gonienie jest sprzecz- 
ne ze zdrowym rozsądkiem. 

„cm! 
9356253503305395 

x , 


Dóktór Medycyny 


QŁ. Bitny-Szlachta 


B ordynator kliniki chorób skór- 
nych, wenerycznych i moczo- 
płciowych. Analiz. mikroskop. 
od 11—ł -po poł. wiećz od 6—8 
panie od 5—6. 
Ui. Małachowskiego Nr. 16 
"w SOSNOWCU. 


— © której godzinie wycho- 
dzisz pan z biura? 

„— Wyjdę natychmiast... jest 
pierwsza. 

— A gdzie pan mieszkasz? 


— Tu obok. FSR 

— Sam? 

— Tak panie. Mówiłem, że 
moja matka zamieszkuje w Di 
jon. 


— Gdzie pan się zwykle sto- 
łujesz? 

— W hotelu pod „Łabędziem”*. 

— Tam właśnie, gdzie ja sta- 
nąłem  Obiadować więc razem 
będziemy 

Duchemin patrzył na mówią- 
cego zdumiony. Zkąd ów obcy 
człowiek, nieznany, który wy- 
padkowo poznał jego tajemnicę, 
okazywał się dlan tak życzij- 
wym?.., 

— Będę 
powiedział. 

— Jak się uazywa ów pań- 
ski wierzyciel? — badał dałej 
Owidjusz. 

— Nazywa się Petitjean. 

— Gdzie mieszka ? 

— Bardzo ztąd blisko... 
rogu ulicy. 

— Bierz pan kapelusz i pro- 
wadź mnie do niego. 

— Do niego?—powtórzył bie- 
dak, drżąc cały. 

— Tak.. mówię panu... 

— Lecz on nanowo obrzuci 
mnie obełgami... 


służył panu — od- 


na 


prośbą o wyrażenie, 


s5 + Ep 


Gen. Mokrzecki 
w sprawie wileńskiej. 
/ Wilno, 6 października. 


| Prezes tymczasowej komisji 
rządzącej, generał Mokrzecki 
udzielił następujących informa- 
cji w sprawie drugiego projek- 
tu Hymansa: 4 : 

„Jak każdy polak, uważam 
drugi projekt Hymansa za nie- 
możliwy do przyjęcia Projekt 
ten, który faktycznie inkorporuje 
Wileńszczyznę do państwa li- 
tewskiego, nie gwarantuje by- 
najmniej praw narodowości pol- 
skiej. Gdyby do Wilna weszły 
wojska litewskie, prędzej czy 
później, sootkałby nas los po- 
laków kowieńskich. i 

Prócz tego poważne budzi 
zas rzeżenie stosunek Litwy do 
Polski, który nie opiera się we- 
dług projektu na żadnej trwa- 
łe; podstawie i czyni zarówno 
Wileńszczyznę, jak i Polskę 
zależnymi od ligi narodów. To 
jest drugi powód, który nie 
pozwala nam na przyjęcie pro- 
jektu Hymansa. 

Jedyną drogą wyjścia z sytu- 
acji obecnej jest powołanie 
przedstawicieli ludności do wy- 
powiedzenia "się o losię' kraju 
w myśl uchwał zjazdu sejmi- 
ków powiatowych." 


Nasze sprawy. 


Praca. 


Skutki czteroletniej niszczą” 
cej cały świat ekonomicznie 
wojny nie prędko dadzą się u- 
sunąć. "Mimo, że od zawarcia 
pokoju upływa już 3 lata, boć 
drąbnych wojen czy to z Ro- 
sją. czy z Turcją nie można 
nawet równać z wielką wojną 
europejską, całemu światu da- 
leko jeszcze do tej chwili, kie- 
dy będzie mógł sobie powie- 


dzieć, że wkroczył w okres 
względnie normalnego życia 
pokojowego. Zyjemy w dal- 


szym ciągu w okresie walk i 
przesileń, w okresie rewolucyj- 
nym, wyczerpującym nasze siły 
duchowe i fizyczne. Ciężka 
atmosfera przedwojenna nie 
tylko nie osłabła, ale stała się 
stokroć duszniejsza i ciągle u- 


— Nie obawiaj się, chodź ze 
mną ! 

Duchemin machinalnie posłu- 
sznym był Owidjuszowi. W kil- 
ka minut przybyli oba do kup- 
ca win. Bednarz, pracujący w 
podwórzu, zaprowadził ich do 
biura. Soliveau, otworzywszy 
drzwi, wpuścił naprzód Duche- 
min'a przed sobą. Spostrzegłszy 
swego dłużnika, wierzyciel zer- 
wał się nagle, owładnięty gnie- 
weni. > 
— Po co pan tu  przycho- 
dzisz? — zapytał grożnie, 

— W celu zapłacenia panu 
tego, ćo winien — odrzekł Soli- ; 
veau. i 

— On mi płacić przychodzi ? 


„on? — wołał negocjant z niedo- 


wierzaniem, 

— Tak... pan Duchemin, ja- 
ko młody, popełnił nieroztrop 
ność. 

— Powiedz pan raczej zbro- 
dnię!.. 

— No.. zbrodnię... niech i 
tak będzie... O znaczenie słowa 
sprzeczeć się nie będziemy... 
Ocabłeś go pan... przychodzi 
więc dziękować ci za to... i 

— 0! tak, tak! — wołał Du- 
chemin, łzami zalany. 

— Żałuje chwili tego obłędu, 
przyrzekłszy sobie, iż nie pů- 
wtórzy tego więcej. ` 
Tak! nigdy... nigdy! Wo- 
lałbym umrzeć raczejł 


Ów a. a ry W" "tv. 


„Walka o Wiln 


= AE 


Purickis o kwestji — 
__ wileńskiej. 


Ryga, 5 października. 


Kówieński współpracownik 
gazety „Siegodnia* rozmawiał 
z litewskim ministrem spraw 
zagranicznych, Purickisem, o 
konflikcie polsko litewskim. : 3 


Rada ligi zaproponowała obu 
stronom przyjęcie projektu Hy- 
mansa, jako podstawę do po- 
rozumienia, lecz propozycja ta 
odrzuconą była przez obie stro- 
ny. Dla nas specjalnie nie są 
do przyjęcia punkty o kanto- 
nach i wspólnych organach 
rządowych. Nie uchylamy: się 
od zawarcia szeregu konwencji 
z rządem  polsnim, użytecz- 
nych dla stron obu, iecz stano- 
wczo protestujemy przeciw two- 
rzeniu organów, mających głos 
decydujący. Przy obecnym po- 
litycznym i międzynarodowym 
położeniu Polski, granice któ- 
rej nie są jeszcze ustalone — 
nie możliwe jest zawarcie z nią 
wojskowej konwencji. Sytuacja 
ekonomiczna Polski nie pozwa- 
la wejść z nią w bliższe sto- 
sunki ekonomiczne. Stąd wyni: 
ka, że projektu Hymansa przy- 
jąć nie możemy. ZEE 


Sosnowiec, 7 pażdziernika, 


ważamy obecny okres zaprzej 
ściowy, co jest istotnie, i pa- 
wtarzamy sobie hasło: byle 
przetrwać! Š 
Zniszczenie ekonomiczne, do” : 
konane przez wojnę, zubożyło 
wszystkie kraje i narody 
wraz z tym zubożeniem 
strzyły się walki socjalne 
dalece, że cały wysiłek iu 
dobre; woli sprowadza się 
rezultacie do jednego źró 
a mianowicie usuwania lub za” 
żegnywania przyczyn, któreby 
mogły pogrążyć nas w rewo-- 
lucję i w konsekwencji w d 
sze zniszczenie i zmarnowanie 
sił twórczych, coby nas dopro- _ 
wadziło już tylko do nędzy. 
„Już tylko nędza“. Kto nie 
zna tego obrazu wielkiego ar- 
tysty, który tak świetnie od- s 
tworzył, z takim realizmem i 
prawdą zobrazował jedno z. 


= 


— Jestem przyjacielem je 
rodziny — mówił dalej Solivem 
— dziwnym trafem  znalazłe 
się u niego w chwili, gdyś pan 
przyszedł żądać zwrotu pioni 
dzy. Niech się to więc wszyst 
ko ukończy... Oprócz przyna-- 
leżnej panu sumy, zapłacę 2 
siąc franków więcej, jako pr 
cent za pańskie oczekiwan 
przez sześć miesięcy. 

— da nie chcę żadnych pro- 
centów! — zawołał Petitjean— 
Nia jestem lichwiarzem. Pr s 
gnąłem wyświadczyć mu przy: 
sługę, pożyczyłem nie dla zy- 
sku Proszę o moje tysiąc frar Eg 
ków na czysto. RE. 

Soliveau dobył z kieszeni p 
gilares; wypchany bankow 
biletami. Wybrawszy z 1 
tysiąc franków, położył ta 
na rogu biurka. Kupiec 
otworzywszy swą kasę, wyjął 
z niej dwa podłużne weksle ze 
stemplem. : 

— Oto są?. — rzekł. 


u rige S ; > >. b 
y woła do nas złowiesz- 
i "głosem: „Smieré idzie“. 
- Te prawdy tak oczywiste nie 
tylko dla wielkich twórczych 
nysłów pokroju grottgerow- 
go, ale i dla całych rzesz 
myślących ludzi kazały widzieć, 
jako jeden ze środków, który 
| może nas uratować od klęski, 

— pracę. 

W zmożoną pracę wszystkich 

ludzi i na wszystkich polach. 

Po okresie niszczenia i burze- 
- ma przyszedł okres, w którym 
+ trzeba pracować ze zdwojoną 

energją, by się na tych niesz- 

częsnych ziemiach, gdzie woj- 
- na przeszła, urodziło tyle życia, 
` ie go wojna pochłonęła. 
' Przecież nie każdy to rozu- 
mie i nie każdy kraj jednako- 
wo rozumie. Stąd w licznych 
- krajach powstały towarzystwa, 
_ bytęideę szerzyć. U nas działa 
_ liga pracy, towarzystwo, które 
właśnie ma to zadanie na celu. 
| Na ostatniem zebraniu tego to- 
|  warzystwa pod przewodnie 
' twem prezydenta Warszawy. 
— Drzewieckiego. odczytał p. Wań- 
-kowicz ciekawy referat pod 
tytułem: „Jak pracujemy w pg- 
równaniu z innymi narodami?“ 
= To zestawienie jest bardzo po- 
` uczające. 

Zagranicą niema przepisów, 
ograniczających czas trwania 
handlu, co zaś do przemysłu, to 
we wszystkich. krajach istnieje 
« B-godzinny dzień roboczy; tylko 
"w Rumunji w przemyśle pra- 
_ cuja 9 godzin i na Węgrzech 
10. Tak więc 8-mio godzinny 
> ` dzień pracy w przemyśle jest 
już ustalony: tylko że niema 
za granicą angielskiej soboty i 
3 eń pracy robotniczej wy- 
_ nosi godzin 48. W jednej tyl- 

£ ko Polsce robotnik pracuje go- 
dzin 46. 

T inaczej jest ze świętami. Ww 
orównaniu z ważniejszymi kra- 
jami Europy mamy świąt naj 
= więcej, bo oprócz niedziel 2] 
4 świątecznych, gdy Anglia 
- uznaje 6 dni świątecznych, Ho- 
- dandja 8, Szwajcarja 9, Szwe- 
> cja 10, Niemcy 11. 

istocie rzeczy Polska świe- 
tuje więcej, bo jeżeli uwzgledni- 
- my 2 godziny soboty angielskiej, 
to te dwie godziny bezrobo- 
| cia uczynią dalszych !3 dni 
22 _ świątecznych, tak że na 12 
miesięcy w roku poza niedzie 
$ pni świętujemy jeden miesiąc 
oae 


Sj 


+ 


Tymczasem wojna dotknęła 
prawie cały nasz kraj, bo z wy” 
- diem dzielnicy poznańskiej 
zniszczone wszystkie 
- inne ziemie Polski. Powinniś- 
my więc wyzyskać każdą go- 
- dzinę dla odbudowy zniszczo- 
nego kraju, tego jednak zrozu- 
"mieć nie chce ani nasze społe- 
 czeństwo, ani sejm, ani rząd: 
= To jest jedna z przyczyn, że 
Polsce odrodzenie ekonomi- 


_ czne następuje tak bardzo po- 
woli. Z tą prawdą trzeba» iść 
do społeczeństwa i przekonać 
"ję, by pracowało i intensywniej 
-_ ji więcej. : 
= Ośmiogodzinny dzień pracy 
"w przemyśle powinien być u- 
any. Robotnik kopalnia- 
czy fabryczny dłużej nie po- 
inien pracować. Ale we 
ystkich innych zawodach 
„ograniczeń nie należy 
Ograniczenia w han- 
są śmieszne, a już każde- 
u powinno się pozwolić pra- 
 cować tyle godzin, ile zechce. 
więc nie przymus bezro- 
 bocia, ale ochrona pracy. Tak 
pojęta ustawa o ośmiogodzin- 
nym dniu pracy jest dobrodziej- 
_" stwem dla mas robotniczych, 
$ wszelkie inne rozumienie jest 
- klęską dla kraju. 
ZA Angielskie soboty — to jeden 
jawów naszego nieróbstwa. 
sszny obyczaj mgdzie nie- 
kowany. Dla dobra Pol 
„urzędnik i robotnik po- 
z tego obyczaju zrezy- 


Z Pau ZES AN A 


Tła ie będzie wy- 
i” wał prze _ośmiogo 
emu dniu BENE tylko _io 
fenki i głupiec będzie uwa- 
zał, że nikomu niewolno ponad 
ośm godzin pracować. Takich 
ludzi, którzy lubią pracę, każ- 
de społeczeństwo szanuje, u 
nas dochodzi do tego, że ich 


. się karze. A przecież to są 
dobrodzieje i ludzkości i ro- 
dzinnego kraju. 

E k. 


kronika. 


Kalendarzyk. 


Dziś Justyny. 
7 Jutro Laurencji. 
IBe Wsch. słonce 6m 8 
piątek 
Zach. 5m 26 


Spis ludności. 


Kto to zrozumie, niech mu spuchnie nóżka 
Klnę się na przodków moich swięte 
cienie, 
Dzisiaj mi właśnie doręczyła stróżka, 
Ten spis ludności i wzór: pouczenie 


Tyle w tem czysto formalnej esencji, 
Ze austrjacka się raduje dusza, 
Lecz mimo całej mej inteligencji. 
Nie potrafiłem wypełnić arkusza. 


Czytałem z męką jakbym szedł na ścięcie, 
Choć takie spisy to dla mnie nie nowość, 
Imię, nazwisko, charakter, zajęcie, 
Język, religja. stan i narodowość. 


tych wszystkich 
rubryk, 
Lecz poco jeszcze ta dalsza falanga, 
Ze człowiek cierpi jak Barbara Ubryk, 
| w mózgu czuje coś w rodzaju tanga? 


Mogę zrozumieć cel 


Poco spisywać brać świńską lub kurzą, 
Wszystko co ryczy i wszystko co szczęka. 
Skoro świń w Polsce mamy już za dużo, 
A nam przy spisie idzie o człowieka? 


Nemo. 


Rekwizycja mieszkań. 
Na pos'edzeniu komisji sejmo- 
wej do spraw miejskich roz- 
ważono projekt ustawy o obo- 
wiązku zarządów gmin miej- 
skich dostarczania mieszkań. 
Poniewaz ustawa ta jest pew- 
nem ograniczeniem praw oby- 
watelskich, uchwalono, iż mo- 
że obowiązywać. jedynie do 
dnia 3! grudnia 1922 r. 

Wedle postanowień komisji 
korzystać mogą z prawa re- 
kwizycji tylko stali etatowi u- 
rzędnicy państwowi komunalni, 
oficerowie służby czynnej, po- 
słowie do ciał prawodawczych 
i przedstawiciele państw ob- 


cych, akredytowanych przy 
rządzie polskim. 
Cegiełki. Liczba cegiełek 


ufundowanych na Wawelu do- 
sięgła 784, a więc zebrano od 
o,iarodawców sumę 23.520.000 
marek 


Cerkwie na świątynie e- 
wangelickie. Parafjanie zbo 
rów ewangelickich z F PRA 
Górriczej i Sosnowca oraz z 
Chełma i okolicy czynią stara- 
nia o przekazanie im po ied- 
nej z pustką stejących cerkwi 
miejscowych, w celu prze- 

ształcenia ich na świątynie 
ewangelickie. 


Zjazd okręgowy narod. 
zjedn. ludowego. W nad- 
chodzącą niedziele. dnia 9 b. 
m. odbędzie się zjazd okręgó- 
wy delegatów harodowego zje” 
noczenia z powiatu będziń- 
skiego Obrady zjazdu roz- 
poczną się o godzinie || przed 
południem w lokalu NZL., ul. 
Piłsudskiego 16 (dawniej Sta- 


rososnowiecka 16). 


F skasowanie 3-ch podko-- 
misarjatów policji. Z roz- 
porządzenia komendy okręgo* 
wej policji z dniem 10 paź- 
dziernika r. b. w celach oszczę- 
dnościowych zostaną skasowa- 
ne trzy podkomisarjaty policji 
w Sosnowcu, a mianowicie: 


a 5 REG ZE. 


Iszy Sosnowiec, l-gi Stary so 


spa io V-ty stacjąg saje- 
R SO 4 R 


finde pozostaną tyl- 
omisarjaty: w ogoni i 
Świeć, w Sosnowcu zaś (cen- 
trum) będzie komisarjat zwierz- 
niczy. 


E Za lichwę tytuniową. W 
Będzinie właściciele  dystry- 
bucji puszczali się również na 


, ciągnienie paska tytuniowega. 


Tamtejsze władze energicznie 
wzięły się do dzieła i paska- 
rzom tytuniowym koncesję o- 
debrano. Dotąd było ich czter- 
nastu. 


` 


Rozwydrzenie. W ostat- 
nich , czasach rozwydrzenie 
chłopstwa przechodzi wszelka 
fantastyczną wyobrażnie. W 
pow. będzińskim „kmiotkowie” 
polscy żądają za korzec karto- 
fli 4 tys. (tak!) mk., za kwarte 
mleka 55 mk., niektóre właści- 
cielki krów aż 70 mk. i oświad- 
czają kategorycznie,.że inaczej 
sprzedawać nie będą. Do cze- 
go takie rozpasanie nas dopro- 
wadzi? Rząd musi natychmiast 
ustanowić ceny maksymalne w 
wolnym handiu, a niestosują- 
cych się karać. bezwzględnie. 


„Brak tytuniu. W Sosnow- 
cu od tygodnia właściciele dy- 
strybucji nie chcą sprzedawać 
klijentom tytuniu, tłumacząc się 
brakiem tego produktu, W 
sprzedaży ulicznej na „wszyst- 
kich ulicach miasta roi się od 
sprzedawców papierosów wła- 
snego wyrobu z tą tylko róż- 
nicą, że papierosy -sprzedają 
nabywcom o 100 proc. drożej. 


Ujawnia się tutaj w całej peł-- 


ni spekulacja właścicieli dy- 
strybucji, którzy klijentom za- 
pasów tytuniu sprzedawać nie 
chcą, lecz sprzedają go do 
handlu ulicznego z lichwiarsko- 
paskarskim zyskiem. 

Jak na te wszystkie łajdac- 
twa zareagują nasze władze 
policyjne i kontroli skarbowej, 
zobaczymy! 


Nieludzki woźnica. Woż- 
nica Lejba Zysman, wioząc 
wczoraj pełny wóz ciężaru na 
ul. Sienkiewicza, bił okrutnie 
konia, który nie mógł podołać 
ciężatowi. 

Policja interwenjowała. Lej- 
ba zakpił sobie z policji i po 
odejściu posterunkowego jesz- 
cze więcej bił biedne zwierzę. 
Za ten czyn został pociągnię- 
ty do odpowiedzialności. 


wałka na czarnej gieł- 
dzie. Wczoraj w godzinach 
popołudniowych na czarnej 
giełdzie w Sosnowcu (Modrze- 
jowska) dwuch starszych żydów 
wszczęło pomiędzy sobą walkę 
o dolary. Zacietrzewienie pa- 
skarzy walutowych doszło do 
„takiego punktu kulminacyjnego, 
"iż obydwaj oberwali sobie 
brody. Współwyznawcy—me- 
klerzy rozłączyli z trudem wal- 
czących, lecz część ich boga- 
tego owłosienia pozostała w 


wielu rękach. 


Kradzieże. Z mieszkania 
Heleny, Czernikowej, ul. Cia- 
sna Nr. 6 w Sosnowcu skra- 


dziono w nocy garderobę war- 


"tości 330 tys. mk Słedztwo w 


toku 


— W stajni kasy chorych w” 


Sosnowcu (Sadowe 6) skra- 
dziono wczoraj uprząż z konia 
wartości 17 tys. mk. Kradzież 
tę w porę zauważono i skra‘ 
dzione rzemienie znaleziono u- 
kryte pod ubraniem u woźnicy 
Piotra Patyka.  Wożnicę are- 
sztowano. 

— W. mieszkaniu Witolda 
Wyspiańskiego w Sosnowcu 
uł. Będzińska Nr. 20 popełnio- 
na została kradzież garderoby 
wartości Il tys. mk. podczas 
nieobecności domowników. 

— W farbiarni Stanisława 
Karbowskiego przy ul. Piłsud- 
skiego Nr. 32.w Sosnowcu w 
nocy skradziono garderobę 
klijentów o wartości 60 tys. 
marek. | 


Mowa polska platówka handlowa 


w Sosnowcu. 


Dzięki zabiegom szeregu jed 
nostek znanych na terenie prac 
społecznych w - Zagłębiu Dą- 
browskim i na Górnym Sląsku, 
i przy poparciu finansowym 
Banku narodowego w Warsza- 
wie powołana została do życia 
nowa i poważna placówka han- 
dlu polskiego w Sosnowcu p. 
n.: „Tow. przemysłowo - han- 
diówa „Tryjas*, spółka z ogra- 
niczoną odpow. Lokal mieści 
się przy ul. Piłsudskiego Nr. 16 
na | piętrze. 

Do zakresu dhabiti Tow. 
należy handel hurtowy artyku- 
łami spożywczymi, odzieżowy- 
mi i technicznymi. Tow. „Try- 
jas”, będąc w bezpośrednim 
porozumieniu z OOO a 


Echa burzliwego posiedzenia 


czyli 


Bunioy dkcjonarjusz I zapułczywy dyrektor. 


W przykładnej zgodzie i har- 
monji załatwiały się zawsze po- 
siedzenia towarzystwa akcyj- 
nego fabryki chemicznej „Ra- 
docha”. 

Akcjonarjusze dowiadywali 
się przedewszystkiem, ie- o- 
trzymają dywidendy. a następ- 
nie skwapliwie zatwierdzali 
wszystkie wnioski zarządu. 
Dnia jednak 14 maja r. b. p. 
Michał Cohn, jeden z akcjo- 
narjuszy, — wywołał burzę nie- 
lada. Mianowicie fabryka wy- 
puściła nową emisję akcji po 
cenie znacznie niższej od ryn- 
kowej; przywiłej nabycia nale- 
żał do akcjonarjuszy aż do pew- 


nego terminu; po upływie tegoos- 


tatniego pozostałe akcje uległy 
sprzedaży przez zarząd P. Cohn 
pragnąc wiedzieć, komu mia- 
nowicie i za jaką cenę akcje 
żostały sprzedane, ostrze prze- 
mówienia swego zwrócił prze- 
ciwko dyrektorowi zarządu p. 


ż e 
Z kraju. 

Śmierć na posterunku. 
W Helenówku pod Zgierzem 
agent policji kryminalnej prze- 
skakując przez płot w pościgu 
za złodziejem rozpruł sobie na 
kołku w płocie brzuch i po- 
niósł śmierć na miejscu. 

Nowa afera sensacyjna. 
Nocy onegdajszej z pawilonu 
psychjatrycznego szpitala ujaz 
dowskiego w arszawie po 
wyłamaniu krat, zbiegli prze- 
bywający tam pod obserwacją 
aresztowani za nadużycia służ- 
bowe urzędnik Żenicki i ppor. 
Chudoba-Przysiecki, znajdujący 
się w dyspozycji sądu wojen- 
nego, pod grożbą kary śmierci. 


Żenicki i Chudoba przed u- 


.cieczką okradli podeficera szpi- 


talnego i jak świadczą ślady 
początkowo skryli się w ogro- 
dzie Agrykola. Pościg pozo- 
stał bez skutku. 


Ohydna zbrodnia. Wiel- 
kie wrażenie wywarło wykry- 
cie ohydne; zbrodni w Łodzi 
na Bałutach. Na ul. Kleinanr. 
42 niejaki Krupiński dopuścił 
się zbrodni gwałtu na swych 
dzieciach, między którymi była 
9 letnia córeczka i 4:-letni sy- 
nek. Zbrodniarza aresztowano. 
Okoliczna ludność usiłowała 
dokonać nad nim samosądu. 


PODZIĘKOWANIE. 
uczenic i uczniów ze Sosnowca, ze znakomitem i gruntownem przygotowaniem 
nas do egzaminu z buchalterji i rachunkowości kupieckiej, na który zdawali-- 
śmy dnia | października b. r. w Szkole Handlowej, profesora Akademji Han- 
dlowej W. P. STANISŁAWA NYCZA w Krakowie, z postępem bardzo dobrym, 
mamy zaszczyt wyrazić niniejszym naszemu kierownikowi Kursów Handlowych 


w. P. Bronisł. Tyndłowi w Sosnowcu, ulica Miła Nr. 4 


zapewnienie naszej szczerej i bezgranicznej wdzięczności 
Grono uczniów i uczenic w Sosnowcu. 


będzie mogło wszystkie te ar- 
tykuły dostarczać hurtowniom 
miejscowym, kooperatywom ro- 
botniczym, kopałniom i t. p. po 
cenach umiarkowanych. 

Tow. jest w posiadaniu kilkku — 
przedstawicielstw firm krajo- 
wych i zagranicznych. Zorga- 
nizowany też został specjalny 
dział węglowy. Dzięki nawią: 
zaniu stosunków ,z bankami i _ 
firmami handlowymi na kre- 
sach Rzeczypospolitej, Tow. 
„Tryjas“ podejmuje się tran- 
zakcji na eksport do- państw 
sąsiednich. A 

Dyrektorem Tow. jest wybit- 
ny handlowiec p. Piotr Lasso- 
ta. Solidność udziałowców i e- 
nergja kierownika dają gwa- 
rancje. 


Nowe; placówce przesyłamy 
życzenia „Szczęść Boże"! 


POWY PANK OE A 


w 


Us fk A 
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Warszawa, 6 pażdziernika 


Józefowi Kernbaumowi. >s 

Akcjonarjusze osłupieli na 
takie zuchwalstwo, a p. Kern- 
baum w ` „wyczerpującej“ od- - 
powiedzi zwymyślał p. Cohna. _ 

Oto źródło sprawy i obelgi 
w sądzie pokoju 10 okręgu st. 
m. Warszawy, który skazał p. 
/Kernbauma na 10,000 mk. grzy- 
wien. 

Wyrok ten nie zadowolnił - 
stron: p. K. zaapelował i pro- 
sił o uniewinnienie, a p. C. -A 
apelacji domagał się wymow- 
nie zwiększenia kary wymie- s 
rzonej przeciwnikowi. - 

Wydział odwoławczy zed r 
okręgowego, pozostawiając wy- 
wody avelacyjne Cohna bez E: 
skutku, — a uwzględniając czę- 
ściowo apelację K. — wyrok 
zmienił i krewkiego dyrektora —_ 
skazał na 20,000 mk. grzywny 
i 3000 opłat sądawych, —e- _ 
wentualnie na miesiąc aresztu. 


A. K. x 


Policji z trudem tylko udało 8 Ę 
się ocalić zbrodniarza z rąk ona 
burzonego tlumu: E 


Napad rozkójniczy. — 


Kiedy właściciel majątku Bri K A 
dzice, w pow. nowo-radomskim, 
p. Samuel Kohu, siedział wie- 
czorem przy stole, pijac her” 4 
bate, 8-miu uzbrojonych w pal- 
rą broń i zamaskowanych ban- 
dytów wtargnęło do mieszka- 
nia. Herszt bandy grzecznie $ 
zapukał do drzwi, a gdy otrzy: j 
mał odpowiedź: „proszę“ z ust 
dziedzica, wszedł do Pokól: <a 
a za nim 4 towatzyszów, któ- 
rzy szybko podeszli i właści 
cielowi związali ręce w we: i 
szpzgatem. A 

Bandyci zażądali gotówki za 
sprzedane żyto Chojnowiczowi 
z Kamieńska. P. Kohn zaraz 
powiedział, gdzie się gotówka 
znajduje, którei podobne było ` 
280.000 mk. Nadto zabrali zło- — 
ty zegarek i w dodatku “zjedli 
i wypili co było pod reką. 

Bandyci natarczywie dowia- — 
dyweli się, gdzie się znajduje 
ekonom Rogowski, którego, na za 
szczęście, w domu nie było. - 
Nie znalaziszy poszukiwanego, © 
zniszczyli «mu jednak różne: = 
rzeczy. ZA 

Podczas rabunku Mordka Ka- _ 
dłubski, folwarczny pachciarz i SA 
zaufany p. Kohna, wszedł na 


x 
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ganek. Zaraz go x ady ać 
dyci, wepchnęli do pokoju i 
zabrali mu 4,000 mk. 

Podczas pobytu bandytów 
stróż dworski musiał stać spo- 
kojnie w mieszkaniu. 


Słynne badania Currela, u- 
czonego francuskiego tyczące 
sig możliwości przywrócenia 
wzroku ślepcom wykazały, że 
w zasadzie istnieje możliwość 
przeszczepienia pewnych orga- 
nów z jednych zwierząt na 
drugie, przyczym organ prze- 

 szczepiony funkcjonuje w spo- 
sób doskonały. 

Dotychczas tylko organy 
zmysłów, które są specjalnie 
delikatnego systemu, nie nada- 
wały się do przeszczepienia. 

Oko pewnego zwierzęcia 
przeszczepione innemu, nie 
funkcjonowało dotychczas wca- 
le. Ale oto uczony wiedeński 
Koppanyi zdołał dojść do nie 
słychanie ciekawych rezultatów 
w swych badaniach Oto zdo- 
łał on przeszczepić oczy pew- 
nych ryb i płazów i orbitę o 
czu tychże żę i płazów, któ- 


TELEGRAMI. = 


Win jednorazowa zamiast 
poyoki. 


Warszawa, 6 pażdziernika. 


(Przez telef.) 

Dziś na posiedzeniu komisji 
skarbowo-budżetowej min. Mi- 
chalski wyjaśnił, że zamiast po- 
- życzki przymusowej będzie 
 ściągnięta danina Projekt od- 


_ powiedni został opracowany i 


~ danina będzie ściągnięta w cią- 
gu 4ch tygodni i da 100000 


miljardów marek. Komisja uch- 


> waliła rezolucję, że wzywa mi- 


nistra skarbu, aby jaknajrychlej 
przedstawił - projekt rezolucji 
personalnych wszystkich mi- 
nisterjów, aby wszystkie mi- 
nisterja poddały rewizji docho 
dy swoje i przed końcem paź- 
spra- 


Sprawa podzialu 6. Slasha. 
Genewa, 6 pażdziernika. 
(Fel. wlasny.) 
Według informacji 


kół zbli- 


_ żonych do ligi narodów, dono- 
_ szą tutaj, iż Bytom i okręg by' 


tomski będą przyznane Polsce. 
Paryż, 6 pażdziernika. 
(Tel. wł.) 


Wiadomości o podziale G. 
Śląska z Genewy, Paryża i 


- Londynu, brzmią zupełnie ina- 


czej, dzisiaj donoszą, że Briand 


_ i Lloyd George zgodzili się na 
zmienioną linję Sforzy tak, że 


linja kolejowa Raciborz—Ry* 


-_ bnik—Gliwice ma stanowić gra- 
'. nicę, ale kolej sama będzie na- 
=~ leżała do Niemiec. 
= Huta przypadłaby niemcom, a 
~ połacy otrzymaliby Katowice i 
Bytom. Wszystko to jednak są 
„a RSI i przypuszczenia. 


Królewska 


-_ lamknięie LOngLESU ligi 
narodów. 


Genewa, 6 pażdziernika, 
(Tel. wł.) 


Kongres ligi narodów został 
wczoraj po 4 tygodniowych 


Š peenagarh zamkniety. Pożegnal- 


Wydawca Sos Daa E WJĘ 


>y karasan 


Trwało to wszystko 2 go- 
dziny. 

Przed odejściem jeden z ban- 
dytów wziął flakonik perfum, 
zlał kucharkę i, służącą i rzekł: 
„Niech wam wszystko pachnie!" 


Czy ślepiom będzie wrok przywrórony? 


Bndeniu naukowe zrobiły cudowny postęp: 


re baty ślepe. Skonstatował on, 
że te straciły wnet niebieski 
kolor, który cechuje oczy, je- 
śli są oślepłe. Podobne - do- 
świadczenie dokonał on ze 
szczurem. Reakcja oka na do- 
tknięcie już po tygodniu była 
zupełnie normalna. Reagowa- 
nie powieki na światło nastę- 
puje już po miesięcu lub dwóch. 
Chodzi tylko teraz o to, czy 
nauce uda się w ten sam spo- 
sób przeszczepiać oko ludzkie 
ślepcom. A jeśliby nawet to 
się udało, skąd będą brane o- 
czy do przeszczepienia dla o- 
ślepłych osobników. Może 
przeszczepiać się będzie lu- 
dziom czujne, orle oko, a ko- 
bietom wstawi się w zmarłą 
powiekę wielkie, wyraziste oko 
sowy, skąd powstaną znów, 
owe przez Homera jeszcze o- 
piewane kobiety „sowiookie“. 


ną mowę wygłosił prezydent 
szwajcarski Motty. 

(Przyp. red. Zamknięcie kon- 
gresu ligi narodów nie omawia 
zakończenia obrad rady ligi 
narodów, która omawia spra- 
wę górnośląska; prawdopodo- 
bnie jednak rada ligi narodów 
zechce wkrótce zakończyć swe 
prace. 


natagtiofa kolejowa. 


Paryż, 6 pażdziernika.. 


(Tel. własny.) 
Wczoraj wydarzyła się w 
Saint-lLavair katastrofa Zderzy- 
ły się pociągi w tunelu; na ra- 
zie stwierdzono, iż spaliło się 
kilkanaście osób, a więcej niż 
sto odniosio rany i poparzenia 


Aresztowanie fałszerzy 
1000-markówek. 
Warszawa, 6 października, 
(Przez telef.) 
Przy udziale władz  policyj- 


nych będzińskich, aresztowano 
tutaj fałszerzy 1000-markówek. 


Giełda urzędowa. 
Nadzwyczajny spadek wa- 
lut zagranicznych. 
Warszawa, 6 pażdziernika. 

(Przez telef.) 


W czoraj na giełdzie notowa- 
no: dolary 4.900, funty szterl. 
RE marki niem. 39, franki 


Technik szacunkowy 
Członek Związku 


Włodzimierz Przybylski 
SOSNOWIEC, jasna 7. 


Ocena: budowli, maszyn, apa- 
ratów i urządzeń fabrycznych. 


BO „AWOGGAGO 
Dr. B. Zoybel 


Akuszerja choroby kobiece 
ul. Piłsudskiego 12 tel. 26. 


przyjmuie od 10—12 r. i od 4—6 p. p. 


W 


JózefHiawski 


Biur o dzienników i 


Sosnowiec 
3 Maja 4. 


ogłoszeń 


oraz skład materjałów piśmiennych 


zawiadamia, że nadszedł świeży transport najnowszych i(dam- 
skich i męskich) żórnałi mód, oraz poleca w bardzo dużym 


wyborze: pocztówki, obrazy, papeterje, makulaturę gazetową do ` 


pakowania, kałkę maszynową po cenach hurtowych, oraz wezel- 
kie przybory piśmienne i kancelaryjne 


< 


b 


Zarząd Związku Restauratorów 
pow. Będzińskiego 


zawiadamia członków Związku, że w. dnia 7 paźdz'ern. 


"1921 r. w lokalu 


„Zagłoby“, Kościelna 7, 


odbędzie się 


Nadzwyczajne Ogólne Zebranie 


o godz. |-ej w pierwszym, 


a o godz. 


2 ej 


terminie, które będzie prawomocne bez względu na ilość 


obecnych członków. 


w drugim | 


O puktualne przybycie uprasza p.p. członków 


4 
DOKTÓR 


LUDWIK POZNA 


Choroby uszu, gardła, nosa 1 płuc.” 
Powrócił z wojska i wznowił przyjęcia. 


Ui. Małachowskiego 9 (parter). 
Przyjmuje od ||—1 i 5—7. 
Niedziele i święta od 12—l 


Dr. med. 


T. MELODYSTA 


choroby wewnętrzne, 
specjalność: choroby płuc 
SOSNOWIEC, Dęblińska 7. 
przyjmuje od 9-10 i od 4-6. 


"M. Józef Hałacz 


dyrektor powiatowego szpitala 
wenerycznego 
przyjmuje w chorobach wene 
rycznych i skórnych od 3—7 
godz.-popoł. (oprócz świąt. 
Będzin, Nowy Rynek Je 3. 


Sz. Panie! nie dajcie się 
waszych kapeluszy. 
cie się! a będziecie mnie sami 
wykonywuje ta 
znana popularna 


szowe i filcowe kapelusze ze starych na zupełnie 


=» Wielka konkurencja! “" 


nabierać 
Przychodźcie wcześniej, nie 
reklamować, 


Zarząd. 


WAWA 


Wyjaśnienie. 
Powołując się na Nr. 181 
„Iskiy* z dnia 2 b. m. 192] r. 


w którym to zostałem opisany, 
że kupuję wódkę, pochodzącą 
z kradzieży w restauracji Cu- 
glewskiego, wyświetlam całą 
sprawę poniżej; 

W piątek 30 września o go- 
dzinie 3-ej popołudniu do mie- 


- szkania mojego przyszedł Jan 


Maciąg i zaproponował mi ku- 
pno 47 butelek wódki, nadmie- 
niając. iż ją przywiózł z Poz” 
nania za sumę 25.850 mkp. Ja 
zaś, znając Maciąga, jako czło- 
wieka niepodejrzanego, wódkę 
tę kupiłem i a conto dałem 
17.350 mk. Z kupionej wódki 
odstąpiłem hurtownie 22 bu- 
telki przejezdnemu żydowi za 
sumę 13.200 mk. W piwiarni 


swej wódki nie sprzedaję i za. 


te nie byłem jeszcze nigdy-ka- 
rany, . nadmieniając, iż piwiar” 
nię pesiadam od 1915 r., cie- 
sząc się przytym dobrą opinią. 
Z szacunkiem Józef. 


ładnymi reklamami. 
pożałujecie. 
że najładniejsze kapelusze 


w BĘDZINIE firma „KISNER* 


ulica Kołłątaja Ne 27, 


która jest urządzona. na elektryczność. 


Nie psujcie | 
Przekonaj- | 
£ 
7 
ł 


Dzięki nowoczesnemu urządzeniu E 
a 
a 


Dla Zagłębian 


nowe, 


na poczekaniu w ciągu 3 godzin, 40 $ taniej, niż gdzieindziej. 
Posiadam nowe kapelusze filcowe, pluszowe po cenach fabryczn. 
Przychodźcie ! przekonajcie się I 


H. |. Kisner, pedzin ul. Kolłątaja Ilo 27. 


|: 
H 
a jesteśmy w możności przerabiać, farbować i przefasonowywać wszystkie plu- 
| 
8 
w 
Li 


i Kursa P ET SóGówcu. H 


w. 
H Czując palącą potrzebę założenia Kursów maturycznych w Za- H 
(m słebiu, grono wykwalifikowanych nauczycieli szkół średnich urządza E 
IB takowe w Sosnowcu, jm 
H Dodatkowe zapisy przyjmuje- kancelarja kursów przy ul. 3go [M 
HI Maja Nr. 14 w Sosnowcu w lokalu Kasy lIl Tow. Pożyczk. Oszczędn. od H 
H godz. 4—6 codziennie tylko do dnia 10-go pażdziernika włącznie. E 
jm 


o 


Wykłady rozpoczną się nieodwołalnie dn: 11 b, m.o godz. 4 i pół p.p. 
A LLL TE LE 


Precz z drożyzna! 2004 BACZNOŚĆ! 


Przynieście stare filcowe kapelusze do 


przefasonowania póki czas, a 


przekonacie się, że to nie legenda, tlko rzeczywistość 


FRANCUSKA PRACOWNIA KAPELUSZY 


H. Gittler i S-ka w Sosnowcu 
ul. Warszawska 16 róg Modrzejowskiej (sklep front.) 


przyjmuje do przefasonowania i farbowania kapelusze filcowe męskie, damskie, 
dziecinne i pluszowe, oraz robotę ręczną i wszelką robotę wchodzącą w zakres 


kuśnierstwa, równieź wydaje gustownie i starannie wszelką robotę, 


Posiadam 


wielki wybór form na sezon zimowy i wszelkie dodatki do kapeluszy. Prowadzę 
pracownię pod własnym kierownictwem. jako długoletni fachowiec. 


Geny konkurencyjne o 20 proc. taniej niż gdzieindziej. 


"Redaktor odp< odpowiedzialny Bronisłw Kasothe. 


— Dla modystek i czapników specjalny rabat. — 
FILJA w Będzinie, ulica Kołłątaja 18, magazyn mód. 


Drukarnia R. Momsiorski=— — Będzin 


z ciągnionego drutu 
najtrwalsze lampki 
ISLER ANOS 


- 


ZAKŁADY ELEKTRYCZNE — 
„WESTINGHOUSE“ . 
Warszawa, ul. Małachowskiego, Nr, 98. f 


DOKTÓR z 


Marja Dzierżunowska 


Dąbrowa Górnicza 


róg ul. Królowej Jadwigi 
i Sławkowskiej, 


CHOROBY KOBIECE 


ordynuje od 8 do 9 rano £ 
i od 3 do 7 po południu. 2 
i 

LECZNICA 3 
chorób kobiecych 4 


D-ra l. Eysymontta 
SOSNOWIEC, ul. Małachow= a 
skiego Nr. HH NE 
przyjęcia ehorych 10- 12 sg 
| ORAN 
E DROBNE OGLOSZENIA. 
JEBOSASOGAGOJEEDEONOGE 


Hp oviec - Buchalter, lat 28,z logio j 
letnią praktyką handlową, porti 

kuje posady buchaltera magazyniera lub 

t. p. Łaskawe zgłoszenia do „Iskry” Ę 

Będzinie dla „„Handłowca”. PRE 

| a greg VH ej klasy udziela koripi. r. 
Ul. 3-go viaja Nr. 3. m, 12. 


De pros wadzenia wykopów em z - 


pod Strzemieszyczmi poszukuje 
przedsiębiorcy Cegielnia Wieczorka LE 
Sosnowcu. 1 TE 
— TRY S C ITS > 
ofja Gabrusówna zgubiła” dowód oso- _ 
bisty i bilet 'prowizyjny. Zwrócić 


ul, Piłsudskiegó 19. z = 
Kopię restaurację w dobrym punkcie. 4 
Zgłoszenia do „iskry ' pod S. $. — 
2-4 63 

Kok tor mechanik z dłuższą pra- 4 


ktyką poszukuje stałej posady. Ofer 
„łskra'* 


33-53 


Sosnowiec pod „o ; 


bhasi 
sysusny, Czerwiński' zgubił kartę zwak 
nienia wydaną w Krakowie z = pe: E 


[bek J Józef zgubił tymczasowe na są 


świadczenie wydane przez komisję 
superewizyjną w Częstochowie, bia 
pe sprzedania łóżka dębowe, =, 

dębowe jasne i ciemne. Pogoń Ma- 
jowa 3, wejście ż Wielkiej -1 3, wejście ż Wielkiej. a | 


uda Marcin Yada Marcin zgubił „książkę z Kasy książkę z Kasy 
Chorych. jas Rei P> 
Poszukuje pokoju z kuchnią dały = 
nie bez kuchni w zamian za 
szawę. Wiadomość Cukiernia LP 
ska udziałowiec Jan Kubik. 1-1 
Kpreecam manekin przyjmuje równi 
futra do prania. Wiadomość „lsi 
Sosnowiec. Paa 
r Aee kozi OE ZRZARM ECA 9 
| ka Abram zgubił kupzny cukrowe _ 
wydane przez .,$amopomoc'* i 
dowską. à 
prasca Jan zgubił kartę powolanie. F 
wojskowego wydaną przez PKU. w 
Będzinie. * 
ZE Szewczyk zgubił kartę Ja 


bilizacji, wydaną przez PKU 
Będzinie. 


Z dzy Eras Ha i ET 
wany, Wiadomość: „iskra Będzin. i 
l 


CPE Aronowi łzakowi skradli > i 


w pociągu kartę odroczenie wara 
ną w PKU: Będzin. > 


KP Jakób Dawid zgubił A A 
zwolnienia rok 1901 wydaną w P j 
Będzin. 

ajga Siwek zgubiła mk. 4. 


F trykę i paszport, wydane prik ich 
dze rosyjskie w Kijowie. 5 


potrzebne 1— 2 pokoje 


możliwie z kuchnią w Sosnowcu, 
dzinie, Dąbrowie, Ząbkowisach lub 
innej stacji PKP. Zagłębia. Pośrednik 
opłacę. Będzin skrzynka pocztowa 
Gontarski. 


